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twórczynią du s z y 
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UWAGA: Dyrekcja uważając obraz ten za najwybitniejszy dramat życiowy, jaki kiedykolwiek ukazał stę na ekranach. kinematogra- 
ficznych, powstrzymuje się od wszelkich sensacyjnych określeń jego wartości, nadmienia jednak że takowy był demonstrowany przeszło 
5 tygodni w Warszawie bez przerwy z olbrzymiem powodzeniem. 


Początek przedstawień o 4.30, w soboty i niedziele o 3cej. 
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ę |rowane do niego przez posłów j cnie gorący patrjotyzm rzesz robotniczych przeciwstawiwszy się zbrodniczym 
oświadczył čo na-jknowaniom wrogów państwa uratował je od groźnego wewnętrznego zamętu. 
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wyroby wyżej 


sprzedaż 


Energja Warszawa, 


stale posiada na składzie $ 
wymienionych fabryk. - A 


hurtowa, 


Tanen Đe > czy 


Nowy kryzys w 


Na posiedzeniu tady ministrów 
w dniu 2 marca minister pracy p. 


Pepłowski postawił następujący 
wniosek: 
Wobec wygaśnięcia  strejka 


rada ministrów postanowiła przed- 
łożyć panu Naczelnikowi Państwa 
wuiosek o zniesienie dekretu o 
poddaniu kolei mocy ustaw woj- 
skowych. 


imieniu większości rady ministrów 
uchylił się od oznaczenia terminu 
zniesienia stanu wojennego ua 
kolejach. 

Minister Pepłowski wobec te- 
go złożył wezoraj, dnia 3 marca, 
na ręce premjera Witosa prośbą 
o dymisję i zawiadomił o tem 


jednocześnie klub sejmowy NPR. 


Należy dodać do tych informa- 


Prezędent ministrów Witos wleji, pochodzących z kluba NPR. 


iļiż istotną przyczyną prośby pana 


Pepłowskiego o dymisję jest nie- 
zalrwolepie z jego zachowania 
się w łonie samej partji NPR. — 


| Wyrazem tego przedewszystkiem 
$i] była uchwała zebrania robotników 


w Łodzi, powziąta w dvin 2 mart- 


Ostateczna likwidacja strejku. 


Odezwa premjera Witosa. 


Obywatele! Cios, jaki wrogowie Połski chcieli zadać Rzeczypospolitej 
w chwili najważniejszej dla niej rozstrzygnięć został odparty. Zamierzenia go- 
dzące w byt państwa, zostały obrócone w niwecz, Strejk kolejowy i inne strej- 


ca i przesłana do klubu NPR. w]ki, które miały pogrążyć nasze państwo w odmęt anarchji, a przez to utrudnić 


Warszawie. Uchwała łódzka w sfe- 
rach NPR. zrobiła 
żenie. 

W związku z powyższem ze 
sfer rządowych komunikują: 


nam wygranie plebiscytu i zniszczyć dokonywujące się w Rydze dzieło pokoju, 


ogromne wrą-|nie udały się. Wszelkie nadzieje, które ujawniły się wśród naszych wrogów za 


granicą nie spełniły się. Życie nasze gospodarcze nie uległo ani na chwilę po- 
ważnej przerwie. Stało się to dzięki zdecydowanej postawie społeczeństwa, a 
przedewszystkiem dzięki obywatelskiemu stanowisku polskich rzesz robotniczych, 
które w olbrzymiej większości odrzuciły myśl strejku powszechnego. Także 


Dnia 2 marca prezydent mi- przeważająca część kolejarzy nie przerwała pracy. Jak przed pól rokiem zbio- 


nistrów Witos na zapytanie, skie- 


PPS. i NPR., 
stępuje: 


1) Dekret o militaryzacji ko- 


‘lei wymierzony był przeciwko u- 
5|prawiających akcję wrogi wzglę- 
j| dem 
1i przeciwko ogółowi kolejarzy; 


państwa żywiołów, a 


2) rząd niema zamiara utrzy 
mywać w mocy dekretu, skoro 
tylko ogół kolejarzy stanie do 
pracy; wobec tego gą dane, że 
zniesienie dekretu o militaryzacji 
nastąpi w dniach najbliższych; 

3) rząd niema najmniejszego 
zamiaru uciekania się do zbęd- 
nych represji. 

Dnia 2 marea oświadczył przed- 


stawicielom tychże partji minis-| Podkomisja do spraw taboru rzecz- 


ter spraw wewnętrznych Skulski, 
że sprawa komitetu strejkowego 
przekazana będzie sądom cywil- 
aym, a stosowanie areszta pre- 


woncyjnego należy wyłącznie dof siedzenia odbywać się będą dwa 


kempetenaji władz sądowycy, 


rowy wysilek narodu, wspaniały poryw mas włościjańskich i robotniczych do- 
prowadził do cudu nad Wisłą, który uratował państwo przed zagładą tak obe- 


Rząd wystąpiwszy do walki z ruchem strejkowym liczył na poparcie społeczeń« 
stwa i rzesz robotniczych. Dziś może stwierdzić z dumą, że się nie zawiódł. 
Szerokie rzesze robotnicze skupiły się około rządu i poparły jego usiłowania, 
Rzeczpospolita stoi dalej w obliczu świata krzepka i mocna, bo oparta na naj- 
szerszych warstwach narodu. W chwili, kiedy niebezpieczeństwo minęto, rząd 


nie zwraca się do całego Społeczeństwa, a przedewszystkiem do robotników pol- 


skich i do kolejarzy polskich, którzy do strejku powszechnego nie dopuścili 
i w ten sposób odnieśli wspaniałe zwycięstwo nad wrogiem wewnętrznymi, ze 
słowami głębokiego uznania i najgorętszej podzięki. 

(PAT) Podpisano: Prezydent ministrów Witos. 


jest przemęczony zbyt intensywną 
pracą i proponował odbywanie 
tylko jednego posiedzenia dzien- 
nie. Strona polska jednak nalaga- 
ła na odbywanie dwuch posiedzeń, 
na co bolszewicy prźystali : osta- 
tecznie. 


Rozrachonek depozytów. 
RYGA, 3 marca (East-Expr.) 
Komisja redakcyjna na pósiedze- 
nin popołndniowem w dn. 2 b. m 
przyjęła artykuł, który przewidu- 


Rokowania w Rydze. 


Sprawa zwrotu taboru rzecznego. 


RYGA, 3 marca. (EKast-Rxpr.). 


nego odbyła posiedzenie, na któ- 
rem delepaci polscy zażądali zwro- 
tu taboru rzecznego, wywiezione- 
go z Polski do Rosji. Wogóle po- 


raay dziennie, Jofo oświadczył. iż 


#e, iż Rosja i Ukraina sowiecka 
dokonają rozrachunku z Polską 
co do depozytów i wkładów po- 
Jaków w instytucjach kredytowych 
rosyjskich i ukraińskich. Polakom 
przyznane być mają te same pra- 
wa, o0 i obywatelom rosyjskim. 
Będzie brany pod uwagę spadek 
waluty od października 1915 r. 


lenin o rokowaniach z Polska. 


PRAGA, 3 marca (Pat). Tutej- 
sga stacja iskrowa przejęła część 
moskiewskiej iskrówki, stanowią- 
cej ułamek komunikatu sowiec- 
kiego o referacie Lenina na je- 
dnym z ostatnich posiedzeń mo- 
skiewskich sowietów. 

W depeszy tej znajduje się 
ustep, odnoszący się do Polski, 
Nawiązując do rokowań w Rydze, 
oświadczył Lenin, że burżuazja 
światowa starała się przeszkodzić 
definitywnemu podpisania umowy 
z Polską. Rokowania pokojowe, 
aczkolwiek się przeciągsją, zapo- 
wiadają się dobrze i zostaną 
wkrótoe ukończone. 


l Parowozy niemieckie dla Polski, 


BERLIN, 3 marca, (Pat). 
„.Międzysojusznicza komisja roz- 
działu materjałów kolejowych 
przyznała Polsce 354 parow - 
zy w dobrym stanie. Mają one 
być dostarczone Polsce do 12 
marca. Dalsze zaś 127 loko- 
motyw dopiero po naprawie. 


Górny Slask a odszkodowania, 


LONDYN, 3 marca, — Kontr- 
propozycje niemieckie podane z0- 
stały przez dr. Simonsa ustnie a 
równocześnie piśmiennie, Nota 
pisemna, która jest oczywiście 
właściwym tekstem obowiążają- 
eym, zawiera na końcu dwa za- 
strzeżenia, od których Niemcy wo- 
góle uzależniają jakiekolwiek swo- 
je spłaty, a mianowicie: 

1) że plebiscyt górnośląski 
wypadnie na korzyść niemców, a 
więc że Górny Sląsk pozostanie 
tem samem przy Niemczech; 

2) że handel światowy będzie 
wolny od wszelkich więzów, i że 
w gospodarce Światowej będzie 
panowała zasada wolności i spra- 
wiedliwośoi. 

Dr. Simons w przemówieniu 
swojem przedstawił ogólnie kontr- 
propozycje niemieckie, redukujące 
160 miłjardów w złocie do 50 
miljardów nominalnie, a 80 mil- 
jardów faktycznie, Wywołało to 
wrażenie niezmiernie niekorzyst- 
ne, a nie ukrzwane przez człon- 
ków posiedzesia już w czasie prze- 
mówienin dr. Simonsa. W szcze- 
gółności, jak grom padły słowa 
Lloyd George'a: „Dalsze wywody 
nie mogą nas już interesować". — 
Wobec tego dr. Simons, zmiesza= 
ny, wolał nie odczytać najgorszej 
rzeczy, która była na końou. 

Dopiero z piśmiennego tekstu 
dowiedziano si$, że jeszcze i te 
kontrpropopozycje niemieckie u- 
zależnione były od wymienionych 
zastrzeżeń, oo wywołało ogólne 
oburzenie. 


Wyjazd emigrantów polskich 
L Bydgoszczy. 


BYDGOSZCZ, 8 marca. (Pat). — 
W najbliższych dniach wyjeżdża 
z Bydgoszczy na G. Sląsk specjalny 
pociąg z uprawnionymi do głosowa- 
nia górnoślązakami. W pociągu tym 
będą specjalne pociągi dla chorych 
i starców, Pociąg będzie posiadał 
apteką i dobrze zorganizowaną po- 
moc lekarską. W drodze swej pociąg 
zatrzyma sią przez 4 dnl w Pozna- 
niu, gdzie urządzone będą dła emi- 
grantów przedstawienia i koncerty, 
oraz odbędzie się zwiedzenie miasta. 


Strejk w porde gdańskim. 


GDANSK, 3 marca (Pat). Dziś 
zastrejkowały załogi tutejszych 
żeglugi rzeczuej, wskue 


tek czego ruch statków osobo- 
wych tow. Weichsel i ruch w por- 
cie został przerwany. 


Wdzięczność marszałka Jofire'a 
m „Uirdotł Militari", 


Marszałek Joffre nadesłał Na- 
czelnfkowi Państwa następujący 
list: 


Panie marszałku! Dziękuję pa- 
nu za to, że zechciałeś pan na- 
dać mi krzyż „Virtuti Militari". 
List pański w związku z tem, na- 
pisany do mnie przed pąńskim 
wyjazdem z Paryża, w którym pan 
wskrzesza wspomnienia bitwy nad 


Piątek 4 maros , ?1r. 
pa 


Marną, wzruszył mai) zevot. 
Z dumą będę nosił kJ yż ten ze 
znakami rycerskiej Polski, Nie 


nie mogłoby być dla mnie cen- 
niejszego, jak posiadania tego 
krzyża od sławnego Wodza, któ- 
ry ocalił kraj swój od najazda i 
doprowadził go do zwycięstwa. 
"Przesyłając na ręce pana ży- 
czenia dła szlachetnego polskie- 
go narodu i sławetnej armji, pro- 
szą pana, panie marszałku, przy- 
jąć wyrazy mojego nader wyso- 
kiego szacunku i oddania, 
Podpisano: Joffre. 


Bolszewja na wulkanie 


Groźne rozruchy antybolszewickie w Peters" 
burgu i Moskwie. — Trocki i Leniń „udali się” 
na Krym. — Krwawe tłumienie kontrrewolucji. 


Walki w Pelershargn 


HELSINGFORS, 3 marca. Ro- 
syjska rewolucja przeciwko 80- 
wietom trwa w dalszym ciągu. — 
Gwałtowne wałki toczą się na u- 
licach Petersburga. Robotnicy zdo- 
byli więzienie i arsensz Guerwo- 
nej gwardji, Armaty sprowadzo- 
ne z prowincji biorą udział w 
walkach. 


PRAGA, 8 marca. (Pat), Czes- 
kie biuro prasowe donosi z Heol- 
singforsu: 

„Wola Rosji* donosi, że w 
Petersburgu rozruchy robotnicze 
rożpoczęły się już 22 lutego. Ma- 
rynarze kronsztadzcy przyłączyli 
sią do zbuntowanych robotników 
petersburskich. Dopiero przy po- 
mocy wychowanków kursów ofi- 
cerskich udało się armji ezerwo- 
nej stłumić bunt w Kronsztadzie, 
Dnia 25 lutego utworzył się w 
Petersburgu wydział obrony s30- 
wieckiej, który pod groźbą ostrych 
kar zakazał gromadzenia sią ną 
ulicach i wszelkich demonstracji. 
Dnia 26 przyszło do krwawych 
starć ulicznych w Petersburgu. 
Wreszcie 28, lutego Zinowjew i 
Kalinin ogłosili wezwanie, w któ- 
rem ' przestrzegają robotników 
przed socjalistami rewoluejonista- 
mi. Tutejsze dzienniki czeskie do- 
noszą z Petersburga, że rządowi 
sowietów udało slą krwawo stłu- 
mió kontrrewolucję. 


REWEL, 8 marca, Powodem 
zamętu w Petersburgu jest nie- 
słychany wzrost liczby robotni- 
ków, pozbawionych wszelkiej pra- 
cy. Cała ludność domagała się 
gwałtownie powiększenia wydzie- 
lanych porcji chleba. Doszło do 
krwawych walk na ulicach. Znacz- 
ną |liczba czerwonogwardzistów 
połączyła sią z rewolucjonistami. 
Bunt w Kronsstadzie trwa w dal- 
szym ciągu. Woska wysłane przez 
rząd moskiewski nie były w sta- 
nie odebrać miasta powstańcom, 
którzy odmawiają stanowczo wszel- 
kich rokowań z rządem moskiew- 
skim. Sytuacja w całej Rosji jest 
bardzo groźna wskutek braku pra- 
cy i żywności. 


Co się dzieje w Moskwie? 


GDAŃSK, 3 marca (Pat.) 
Z Rygi donoszą pod datą 2 
b. m.: Wozoraj i dziś nie 
nadeszły bezpośrednie wiado- 
mości z Moskwy. Ryskie 
dzienniki otrzymały wiado- 
mości z Moskwy, że przywód- 
cy komitetu strajkowego w 
fabryce Sterlinga pod Moskwą 
zostali rozstrzelani 
karabinami maszynowymi. 


HELSINGFORS. 2 marca, 
(Pat) Według otrzymanych 
z Moskwy wiadomości ruch 
strajkowy wzmacnia się. U- 
tworzyły się komitety siraj- 
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kowe. Robotnicy domagają 
się przyjęcia socjalistów u- 
miarkówanych do rządu. Rząd 
sowieckienergicznie sprzeciwia 
się temu ruchowi. Centralną 
komisję mieńszewików aresz- 
towano. Najsilniejszy ruch 
zaznaczą się -w Petersburgu 
i Tule. Dziennikarze zagra- 
niczni w Rydze otrzymali 
wiadomość, że w czasie roz- 
ruchów w Moskwie 50 osób 
zabito, a 800 raniono. Do Mo- 
skwy dochodzą ze wszystkich 
stron wiadomości o rozruchach 
na prowincji. 


lenin i Trocki na Krymie? 


LONDYN, 3 marca (E.-E.). 
„Times* notuje pogłoskę, iż 
Lenin i Trocki, wobec szerzą= 
cego się wrzenia rewolucyj- 
nego w całej Rosji, uciekli 
na Krym. 


Walka z kontrrewolncją w Rosji. 

WILNO, 3 marca. (East-Expr,). 
Radjostacja wileńska przejęła ca- 
ły szereg depesz iskrowych, po- 
twierdzających wybnch rewolucji 
w Moskwie, Piotrogrodzie oraz 
innych miastach rosyjskich. 
wiety mobilizują gorączkowo ko 
munistów, oraz armję czerwoną i 
bezlitośnie tłumią rach powstań 
czy. 


(zy Niemcy popierały bolszewizm 
rosyjski ? 


PRAGA, 2 marca, (Pat). Ber- 
liński korespondent  „Venkora* 
miał wywiad z pewną wybitną o- 
sobistością polityczną na temat 
kwestji, czy prawdą jest, że Lenin 
otrzymał swego czasu od niemiec- 
kiego rządu 50 miljonów marek. 
w celu wywołania rewolucji bol- 
szewickiej w Rosji. Owa osobi- 
stość potwierdziła tę wiadomość 
i podała następujące informacje 
w tej sprawie: Bezpośrednio przed 


So- 


Nr. 02 


Walka o traktat wersalski. 


Kontrpropozycje niemieckie w Londynie nie mogą być podstawą 

do dyskusji. — Koalicja natychmiast zastosuje represje militar- 

ne. — Oburzenie prasy francuskiej ł angielskiej. — Niemcy Żału: 
ją swej kategoryczności, lecz szykują się do walki. 


Grona postawa koalicji, 


PARYŻ, 3 marca, (Pat). Fran- 
cuskie towarzystwa kolejowe 0- 
trzymały polecenie przygotowania 
się do transportów wojskowych 
do terenów nadreńskich, 

PARYŻ, 8 marca. (Pat). Spec- 
jalny sprawozdawca Havass w 
Londynie donosi, że aljanci poro- 
zumieli sią już oo do odpowiedzi 
na przedłożone wczoraj przez 
niemeów kontrpropozycje, Aljanci 
uznają jednomyślnie propozycje 
niemieckie za niemożliwe do przy- 
jęcia i zaakceptowali zarządzenia, 
które okazują się konieczne wsku- 
tek oporu niemców. Dziś wieczo- 
rem ma być podpisana umowa 
specjalna, która ustali nowe kom- 
petencje komisji. 


PRAGA. 3 marca. (PAT). 
Czeskie biuro prasowa donosi 
iskrowo, że ultimatum koali- 
cji przedłożone delegacji nie- 
mieckiej upływa w przeciągu 
48 godzin. Po upływie tego 
terminu wojska belgijskie, ja- 
ko pierwsza awangarda e©b= 
sadzą natychmiast oko- 
lice Dortmundu. 


"LONDYN, 3 marca. (Pat). Har. 
Dzisiejsze posiedzenie przedpo- 
ładniowe poświęcone było szcze- 
gółowema zbadaniu przez konfe- 
rencję sojaszniczą projektów san 
kcji karnych. W południe szefo- 
wie delegacji zebrali sią na nowe 
posiedzenie w celu wysłuchania 
referatów doradców w sprawach 
prawnych i ekonomicznych, poczem 
konferowali z maorszałkami Fo- 
chem i Wilsonem, oraz iunami 
rzeczoznawcami wojskowemi. 


Odpowiedź dla Niemiec. 


LONDYN, 3 marca. (Pat). Hay. 
Kom"nikat oficjalny. Konferencja, 
po szczegółowych obradach, po- 
stanowiła zaprosić delaracją nie- 
miecką na jutro w południe ma 
godz. 12, aby jej zakomunikować 
odpowiedź delegacji koalicyjnej. 


Jak zmasi się niemcy do poshi- 


czeństwa? 


CHORSEA, 2 marca, (Pat.) — 
Radjo. Na wczorajszem posiedze- 
nin prezydentów mocarstw sprzy- 
mierzopych wysłuchano sprawo- 
zdania Is.ouchera i innych rzeczo- 
znawców gospodarczych, oraz jaar- 
szałka Focha i ekspertów wojsko- 
wyoh, poczem zastanawiano się 
nad środkami przymusowymi, jakte 
należy zastosować względem Nie- 


wybuchem wojny niemiecki amha- ssor 


sador w Petersburgu określił Ro- 
sję, jako kraj, znajdujący sią u 
progu rewolucji. Istotnie owego 
ozasu groził wybuch strejkn ro- 
botniczego w Petersburgn. Na- 
dzieje niemieckie na rozszerzenie 
tego strejka i wybuch rewolucji 
spełzły na niczem. Gdy jednak, 
po pierwszych rosyjskich kles 
kaeh, do Niemiec dostało sią kil- 
ka tysięcy rosyjskich jeńców, 
min. spraw zagranieznych w Ber- 
linie zorganizowało systematyczną 
polityczną propazandę idei bol- 
szewickich — wśród jeńców wo- 
jennych rosyjskich. Na jej czele 
stał prof. Brenner. Po wybuchu 
pierwszej rewolucji w Rosji, nie- 
miecki sztab generalny uznał, że 
nadeszła porą do działania i wy- 
słał zorganizowane kadry bolsza- 
wickie z Leninem na czele do 
Petersburga. Korespondent „Ven- 
kowa" rozmawiał również z po- 
słem niemieckim socjalistycznym 


Bernsteinem, który znajdaje się| 


w posiadaniu dokamentów, stwier- 
dzających, że Lenin istotnie po- 
bierał s banku Rzeszy olbrzymie 
BUM. 


t 


(Tel. od nasz. warsz, kor.). 


W szwiązku z trwającemi w 
Warszawie aresztowaniami paska- 
rzy dowiadujemy się, że areszto- 
wany przed paru dniami właści- 
ciel największej garbarni p. Faj- 
fer został wczoraj, 
wypuszczony z więzienia, przy- 
czem złożył zobowiązanie, że sta- 
wi się na każde wezwanie władz. 

Wczoraj, w czwartek, został 
aresztowany dyrektor Hotelu Sa- 
skiego i restauracji w tymże ho- 
telo, p. Grudziński. Wobec tego, 
że lekarz uznał go za chorego, 
umieszczono go pod osłouą warty 
w szpitalu św. Ducha. 


Według obliczeń „Przeglądu wie.| 
|czornego” wartość rynkowa towarów, 
jskonfiskowanych w ostatnich dniach w 
jiskladach paskarskich w stolicy sięga 
Ikilkuset milionów marek. (E. E.). 


'dranicznemi. 
w o 


miec wobec niemożliwości przyję* 
eia ich kontrpropozycji. 
Przedstawiciele mocarstw po= 
rozumieli się co do okupacji róż- 
nych miast niemieckich o wysoko 
rozwiniętym przemyśle i 60 dą 
zaprowadzenia systemu eelnego w 
Nadrenji. W nocy sformułowana 
rezultat dyskusji, który jutro be- 
dzie podany do wiadomości Nie- 
miec. „Daily Mail“ pisze, że o- 
prócz powyższych środków, ma 
być zarządzona jeszcze blokada 
portów niemieckich, którą pras- 
prowadzi flota angielska. 


Wrażenie mowy Simona. 


BRUKSELA, 2 marca. (Pat.) 
Wrazenie mowy dr. Simonsa na 
pierwszem posiedzeniu konferen- 
cji londyńskiej było fatalne. | 
Sprzymtierzeni uważają propozycje 
niemieckie za bezczelne. 


prasa angielska 0 stanowiska 
niemców, 


LONDYN, 2 marca. (Pat.) Pra- 
sa angielska jednogłośnie potępia 
wyzywający ton niemców ma kon- 
ferencji londyńskiej i wyraża o- 
burzenie z powodu ich bezcze|- 
nych propozycji. Prasa stwierdza, 
że Niemcy niczego się jeszcze 
nie nauczyły i mylą się jeżeli 
sądzą, że Anglja o wojnie zapo- 
mnłała. 

„Morninę Post* domaga sig, 
aby Anclja i Francja obsadziły 
Niemcy jeżeli nie zechcą ona na- 
płacić odszkodowań. Cały obszar 
po lewym brzegu Renu dotyphoz»s 
obsaezony przez franeuzów nale- 
ży przyznać Francji 


Niemcy już Teiter. 
PARYŻ, 8 marca (rat). Hayas. 
Specjalny przedstawiciel ax. Ha- 
vasa donosi, że delegacja nlemi^t- 


ka, zrozuimiawszy pò niowoyasie 
odpowiedzialność, jaką bierźw ia 
siebia z powodu swej uleusteplr- 
wości, podała wieczorem infor- 
macje, że wcale nio zamierza 


mpuszczać Londynu wbrew pogło- 
skom, jakie zaczęły os egać. We- 
dług tej informacji delezacja nie- 
miecka ma zamiar zawezwać do 


Londynu rzeczoznawców, którzy 
dotychczas jeszcze pozostają w 
Berlinie. 


W każdym razie sprzymierzeni 
uia ujawniają w dalszym ciągu 
ani odrobiny tendencji do otwa- 
rzenia wyskusji, którą p. Simons 
nczynił niemożliwą. 


ldea „wspólnego frontu w Momczeca. 


BERLIN, 8 marca (East-Eryr.). 
Kluby parlamentarue obradowa'y 
nad utworzeniem jedno:0 wspól- 
nego frontu w związ'u z ewel- 
tualnym wynikiem konlereneji lon- 
dyńskiej. 
pwmzg =" EA 1009 


Echa nadużyć bankowych, 


Do Sejmu przybyła wczoraj depti- 
acja Rady nadzorczej Banku Kupiec 
twa Polskiego, która złożyła prezesowi 
;omisji skarbowo - budżetowej Giąbifń- 
skiemu, oświadczenie, polępiające dzia- 
łalność dyrektorów banku i zapowiąda- 
jące uzdrowienie stosunków w Hiji gđañ« 
skiej. (E. E.). 


Min. skarbu komunikuje: Przepro- 
wadzona z ramienia ministerstwa skar- 
bu rewizja Banku Kupiectwa Polskiego 
w Warszawie i jego oddzialąch wtidań- 
sku ujawniła cały szereg nadużyć 
kresie obrotu dewizami i walutami z 
Wobec tego ministerstwo 
Skarbu przekazało sprawę właściwemu 
sadowi, zaś bankowi odebrało prawo 
banku dewizowego. 


As 


l 
Z czarnej giełdy w Warszawie. 

(Tel. od nasz, warsz. koreSp.). 

W przeciągu ostatnich dni czarna 
giełda nie reagowała zbytnio na syttację 
strejkową. Ą S | z 

Kursy wczoraj na nieńrzędcowej gier 
dzie warszawskiej były następujące: — 

Marki niemieckie: 15.20, przy stala; 
tendencji. 

Dolary: 205. 

Ruble złote: 58,000. 

Franki: 67. 

Fuaty: 57,000. 

Rubie sowieckie: 5, 

Iuerenki: 51 

Ruble srebrne: 205 


ow 6% 


Miedzynarodowa konferencja 


socjalistyczna w Wiedniu. 
(0a wlasnego korespondenta „Głosu Polskiego"). 


Wiedeń, 23 lutego 1921 r.|— Fryderyk Adler. 


Delegact. 


Wa południowym krańce mia- 

sta, w dzielnicy par exc”llenee 
botniczejf, zdnła od elaganoit 

[È bniebtr śrólmieścia, w laf ezed 
lei Włednin, t'órej przejrziżający 
jendzoziemiec prawłe nie zna, ra 
jwiadnktami t. zw. „Gürtla* znaj- 
dnie się Dom Robotniezy obwoda 
Favoriten. 

W tym ta bndynku, wystawio- 
mym podobno jeszege przez Wik- 
tora Adlera (ojca), sebrali się 
qrzedstewiolele partji noc'alisty- 
cenych z Angtji, Francji, Niemiec, 
Avstriji, Szwafcarji, Rosji, Czech, 
Rumnnji, Serbj, raczej Jugosławii, 
Łotwy i t. d. 

Palska partia socjalistyczna 
reprezentowana jest przez posła 
Diamands, który jednakże bawi 
fn nie w clnrakterze oficjalnym 
jdelegata, lecz bardziej w celach 
informacyjnych, jako gość. Do 
niewielkiej choć solidnie i wygo- 
dnie zbndowanej sali wyżej wspo- 
mnianego Domu Robotniczego — 
wczoraj na godzinę 8 popołudnia 
wwołana została konferencja. — 
i kc lawa zarówno loża praso* 
wa, jak i trybuny dla pabliczności 
były jaż o tej porze szczełnie 
jwy pełnione. 

Na sal jednakże tworzyć sią 
Idopiero pocz'nały grupy żywo ze 
sobą rozmawiających delegatów. 
Słychać dużo franeuskiego. Póź- 
niej dopiero mogliśmy skonstato- 
'wać, jak aktywnym żywiołem jest 
nielicznie zresztą reprezentowana 
delegacja francnska. Przewodni- 
czy jej Jean Longuet — wnuk 
Karola Marksa! Wraz z nim przy- 
byli Repaudel, Mistral, Faure i 
Bracke. Anglików reprezentuje 
jeden z najsktywniejszych ezłon- 
ków Niezależnej Partji Pracy (In- 
dependent Labour Party) — Wall- 
head. Wraz z nim; wybitny czło- 
mek parlamentu angielskinc o Bux- 
(ton; przewolniczący związku ma- 
rynarzy angielskich Shinwelł i 
spora innych z Manchesteru, Glas: 
gowa i t, d. Wśród delegacji nio- 
„mieckiej, sielsącej naprzeciwko 
francuzów i anglików, pokazaje 
mi jeden z kolegów dziennikarzy 
siwą głowę Kautskiego. 


Prezydjum zjazdu. 


Leoz oto zjawia się na trybu- 
nłe prezydjalnej pięć postaci, pięć 
krajów reprezentujących. Fośrod- 

u Longuet — twarz niczwykle 
piękna i u'uchowiona — czacny, 
przyprószony już nieco siwizną 
zarost rzeczywiście przypomina 
trochę Marksa. Po prawej stro- 
mie siedzi niski, e aktorskiej twa- 
rzy, też jnż siwy, lecz pełen nie- 


- mwykłego temperamentu — Lede- 


| kach, Paweł zaczął okazywać nie- 


biorą jeszęze udział; Hr. 
$ MOSiizeniec nauczycielja Pawła. i 


bour, Zaś koło tego ostatniego, 
wieeznie się krzątający, czyniący 
Zresztą honory gospodarza domu 


WAOCŁAW OLSZEWSKI 


Jak zginał Paweł I-szy? 


(Przyczynek do hi detronizacji 
TOSIA królobójetwj 


(Ciaę dalszy). 


Organizacja zamachu. 
Duszą i organizatorem spisku 
był brabia Pahlen, karlandczyk, 
powołany do służby państwowej 
jesze przez Katarzynę II, a ze 
any natychmiast po jej Śmierci 
przez Pawła do swego majątku, 
bez prawa pebyta w stolicy. 
j p > na rok przed zama- 
hem Paklen został przywrócony 
do łaski, co zresztą nie było 
rzadkim w porywczego cara. ' 
I, jak zwykle w takich wypad- 


fawnemu bamicie najwyższe zai- 


łanie. 
Hr. Pahlen zostaje gubarua= 
torem wojennym Petersburga 1 


naczelnikiem policji państwowej. 
Na stanowisku tem Pahlen rozwi- 
ła główną agitację przeciwko Pa- 
włowi, trzyma w ręku wszystkie 
pici spisku i organizuje go Z 0- 
promig energją. 

Prócz ir, Pahlena w zamachu 
Fanin, 


l 


Po lewej 
stronie dystyngowanego pana Lom- 
gueta, równia starannie ubrany j 
ppokojny w obejścin — Walihead 
(anclik), który jednakże przema- 
wiajne dość żywo zestykulije. 
Zaś piąty w tem towarzystwi” to 
Szwajcar Grimm, równie świetnie 
władający francuskim, jak anciel- 
skim i niemieckim. Jest to nie- 
zwykle sprawny przewodniczący, 
umiejący z każdej sytuacji znaleśc 
zadnwałające wyjście. Mowa po- 
witalną wygła””" Fryderyk Adler. 
Jeqo silny, pewny słebłe głos, 
wyraźna dykcja, szczególnie zaś 
nimh rzeczywistego „rewolucjo- 
nisty* (zabójca hr. Stürgka, pre- 
esa ministrów austrjaekich pod- 
czas wojny) nakazuje posłuch i 
sprawia dość silne wrażenie. 


Mowy powitalne. 


Nawiązując swe przemówienie 
do wypadków przedwojennych, 
Adler z eałą szczerością 1 hêz- 
względnością przypomina, że w 
tym samym ezasie, gdy wa Wie- 
dniu kamaryła Habsburgów i Ho- 
henzollernów w swych kryjówkach 
kancelaryjnych postanowiła napzść 
na Serbję i rozpętać wszechówia- 
tową wojnę, w tym samym czasie 
miał się odbyć (w r. 1914) między: 
narodowy zjazd socjalistyczny we 
Wiednia. Ten zjazd wskutek sła- 
bości proletarjńtu earopejskiego 
nie mógł wówczas dojść do skat- 
ka, ale „z tem większą radością*, 
oświadera Adler, „witamy teraz 
przedstawicieli tych krajów, o 
których nam przez cały ozas woj- 
ny twierdzono, że jakoby są na- 
szymi wropami. Bpecjaloie zaś 
serdecznie witam naszych towa- 
rzyszów z Serbji*. Słowa te wy- 
wołują huragan oklasków, Na 
sali wytwarza sią atmosfera go- 
rętsza, mówca ożywia się przez 
to widocznie, gdyż, charakteryzu- 
jąc w kilku słowach zadania zja- 
zdn, jako mającego zjednoczyć te 
wszystkie partje Socjalistyczne, 
które wystąpiły z II, a nie przy- 
stąpiły do IM międzynarodóv ki — 
przechodzi z werwą do polemiki. 

Oświadoza więc przedewszyst- 
kiem, że wszystkie „witze*, jaki- 
mi przeciwnicy tego zjazda sta- 
rają sią go ośmieszyć, (nazywając 
go międzynarodówką 2 i pół) są 


już choćby z tego względu nie-| pod 


odpowiednie, że zjazd nioma 
prelensji do stworzenia miedzy- 
narojówki, ale chce tylko przy- 
gotować grant do rzeczywistezo 
przyszłego zjednoczenia się cało- 
go proletarjatu enropejskiego. 

Dzisiaj niema żadnej między: 
narodówki, gdyż tam gdzie są 
trzy, niema ani jednej! 

Mówca nie chce polemizować 
z Moskwą w tym tonie, jaki tam 
jest przyjęty, — przeciwnie stara 
się pojąć Rosję bolszewicką, wczuć 
się w jej dążenia i sytuację szcze- 


jego towarzysz zabaw  dziecią 
cych; Rybas, słynny z porwania 
ksieżny Tarakanowej; bracią Mi- 
kołaj, Walerjan i Platon Zubowie; 
generałowia Benni£sen, Uwarow, 
pułkownik ks, Jaszwiłł, oficero- 
wie Tatarinow, Pibikow, QCzert- 
kow, Marin i Arramakow, ten o- 
statni adjutant pałacowy cara. 

Osoby te stanowiły komitet 
ściślejszy. Prócz nich w zama- 
cha brali adziął również: Kólogri- 
wow, naczelnik palku lejb-haza- 
rów, Milutin-Izmajłowskicgo pul- 
ku,  Depreradowicz, komendant 
siemionowskiego pułku, wreszcie 
Tałyzio, dowódcą preobrażeńskie- 
go pulku gwardji, ciaszący się 0- 
gromną popularnością wśród wojsk. 

W tym składzie spiskowcy 
przygotowywali zamach, ozakając 
odpowiedniej chwili dia wykona- 
nia go. Mogło to jednak nastą- 
pić „tylko za sgodą następoy tronu, 
Aleksandra, który od pierwszej 
onwili zajął stanowisko oporne, 
nie dając się przekonać o koniecz-= 
ności przewrotu. 

Tymczasem sam Paweł przy- 
śpieszył swą śmierć. Z dnia na 
dzień coraz bardziej despotyczny 
i rozdrażniony, sypał karami na 
wszystkie strony, nie zauważając, 
iż drażniono go rozmyślnie, aby 
zwiększyć liczbę niezadowolonyoh. 
Zamach tymczasem mie był 
wcale utrzymywany w tajemnicy, 


i caly Peżersbuzg mówił © 


ojalnego rozkazu? Proszą © zau- 
fanie mi, i o piśmienny rozkaz a- 


ksifgżąt, Wtedy będę mógł ich u- 
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rzej i złąbiej, aniżeli ta ostatnia 
nezymiła to w stosunku d0 prole- 
tarjatu ouropejskiogo. Ale też 
nie może on Robie pozwolić na 
ten „koszarowy* rodzaj krytyki. 
jaką Moskwa uprawia w stosnnku 
do Il-ztej miedzynarodówki, nie 
może zsnomnieć o tom, że w tej 
miedzynarodówee przed wojną kon- 
centrował sle eały świat socjali- 
styczny, ża zasiadał tam ludzie 
tej miary eo Janrós i Bebel. 

Gdybyśmy byli posłochali rad 
bolszewików, — powiada Adler z 
widocanom przekonaniem, — to 
dajsłaj nie moglibyśmy się we 
Wiedniu zebrać, ani my — sooja- 
lidel, ani też komuniści! Panowa- 
łyby tutaj rządy dyktatary woj- 
skowej, rządy Horthy'ezo. 

Adler zaznacza jeszcze, że or- 
ganizacja, stwarzana obeenie we 
Wiednia, nie będzie dyktowała 
warunków partjom, mającym do 
iej przystąpić, domagać się tylko 
będzie, żeby większości w tych 
partjach wyrzekły się tendencji 
„soejal-patrjotycoznych* w polity- 
ce, żeby wyciącnęły konsekwencje 
z wojny wszechświatowej, a mniej- 
gzości — by się poddały dyscy- 
plinie partyjnej. 

W końcu oświadcza, że choć nie 
podziela poglądów optymistów „nie- 
cierpliwycu", wierzących (w możność 
przewrotn socjalnego z dnia na dzień, 
tem niemniej uważa za nienzasad- 
niony pesymizm — twierdzenie, że 
proletarjat europejski nigdy się już 
nie zjednoczy eałkowicie po rozoza- 
rowaniach i animozjach wojennych. 

Tym wyrazem wiary w możli- 
wość rzeczywistego internaojonału 
robotniczego zakańcza swą mową, 
która natychmiast  przetlomaczoną 
została na francuski i angielski. 

Po Adlerze przemawiał Longuet. 
Nie bez specyficznego patosu fran- 
onskiego, ale też z przebijającą w 
głosie serdecznością mówi © wzru- 
szeniu, jakie wywołują w nim wspo- 
mnienia z roku 1944 i wspomnienia 
śmierci Jaurósa: „gdyśmy się właśnie 
wybierali do pięknego waszego 
miasta* 


Z dystynkeją wytwornego fran- 
ouskiego intelektualisty odrzuca, wraz 
z Adlerem „koszarowy* socjalizm 
moskiewski, ale też wyraźnie, choć 
nie bez pewnego smutku oświadcza, 
że międzynarodówka IT to organizm, 
z którero dnsza już dawno uleciała, 
który mie jest w stanie ani porwać, 
ani zapałić mas, ani poprowadzić je 
do boju. 

Mowa ta tak niezwykle piękna 
wzgldem formy zewnętrznej, 
tak subtelna pod względem myślo- 
wem sprawiła największe wrażenie 
w tem miejscu, gdy mówca wspom 
nisl © potwornościach wojny euro- 
pejskiej, o miljonach leżących dziś 
w mogiłach, o bezcelowo przelanej 
krwi bratniej, przyniesionej w da- 
ninio mołochowi imperjalizmu. Duch 
„Clarte*, Henri Barbussa 1 Romain 
Rollanda powiał na sali, Cu» się, 
że to jeden z plejady tych, którzy 
dziś stanowią najpiękniejszy wykwint 
umysłowoćci franenskiej, najszlachet- 
niejszy wyraz sumienia ludzkości. 


Doszło to wreszcie do uszu Pa- 
Rozgniewany do najwyżs :* 
go stopnia, narobiwszy moc ni» , 


wła, 


taktów podczas parady, i rozdzie- 
liwszy Swoim zwyczajem masę 
kar, wezwał Paweł do siebie hr. 
Pahlena. 

— (zy pan wiesz, eo sią dzie- 
ja? zapytał. 

— Tak jest, najjaśniejszy pa- 
nie, wieml 

— I pan nie przedsiębierze 
nic, jako wojenny gubernator? 
Czy pan wiesz, kto należy do 
spisku? 

— Tak jest, wiem, Ja sam na- 
leżą do niegol 

— Pan? 

— Rozumie sig! Muszę prze- 
cież mieć to wszystko na oku, a 
by w ostatniej chwili wszystkich 
poaresztować. 

— Natychmiast zakać w kaj- 
dany i wysłać! Do lochów, do for- 
teo, 08 katorgę! 


— Najjaśniejszy panie, ze0h- 
ciej przejrzeć Hstę spiskowców! 
Oto najjaśniejsza carowa, oby- 
dwaj synowie, cały dwór! Jak 
można ich aresztować bez spe- 


owania oarowej f wielkich 
odłiwić. Ale też nie teraz, 


w odpowiedniej chwil do- 
kiedy będę miał wszystkie 
ząsal 


wreszcie w trukcle dyskust (w Spra- 
wie ukonstytaowania zjaadn) zabrał 
głos młody i niezwykle sympatyczny 
delegat serbski dr. Ziwko Stopalo- 
wióz, który przedewszystkiem oświad- 
czył, że choć niezwykła tolerancia 
zjazda pozwoliłaby mu niewątpliwie 
przemawiać i w języku ojczystym, 
on przecie, chcąc być zroznmianym, 
musi sią podjąć „maltrelowania* 
jednego z bardziej znanych europej- 
skich języków i jako taką ofiarę 
wybrał sobie... niemiecki. 

Po tym wstąpie, dr. Stopałovio 
dziękował w sposób nader serdecze 
ny Adlerowi za jego zwrot o Serbji 
w słowie wstępnym. 


Gdzie był wutkan wojny? 


Jako jedea z rysów niezmiernie 
dla zjazdu charekterystycznych pod- 
nieść należy, iż nietylko niema żad- 
nych tarć narodowościowych, lecz 
wręcz przeciwnie knrtuazja wzajem- 
na dochodzi do pewnego rodzaju 
samobiczowania się ze strony każ- 
dej delegacji. 

Adler wczoraj twierdził, że woj- 
nę wywołano w Wiedniu, zaś anglik 
Wallhead, w swym obszernym refe- 
cie p. t „Imperjalizm a rewolucja 
socjalna“, wygloszonem na dzisiej- 
szem posiedzeniu z werwą i tempo- 
ramentem wprost niepospolitym u 
rasy, nuohodzącej za najflegmatycz- 
niejszą pod słońcem,. twierdził, że 
głębszą sprężyną katastrofy euro- 
zejskiej jest właśnie imperjalizm 
angielski, który od roku 1881, od 
cząsn okupacji Egiptu, powiększył 


Po mowie TLongnet'a wygłosił 
kilka słów powitalnych burmistrz 
Wiednia, social-demokrata Reamann, 
za pomocą nieustannego > 


Wałka z paskarstwem. 


„Naród“ z dnia 2 marca. Zde- 
maskowanie paskarzy przez rząd 


zdziera maskę fałsze i obłudy z 
tych sfer, które piętnując rach 
radykalny i postępowy, jako ruch 
antynarodowy, bolszewioki, wrogi 
państwu i społeczeństwa, jedno 
cześnie karmiły sią i tuczyły o- 
szustwem, spekałacją | ubożeniem 
narodu, Od tej pory mniej tupeta 
powinni mieć ci wszyscy, którzy 
podpisywali protesty przeciwko 
oełaszaniu utworów Papiniego, 
którzy organizują demonstracje 
na rzecz senatu, którzy tworzą 
armje zorganizowaną endecji Z 
ich stery właśnie wyciągnięto i 
pod kluez wsadzono, jak prze- 
stępców krymiralnych, cały szereg 
jednostek, o których powszechnie 
wiadomo, że reprezentują one i 
wyobrażają legjon tych, na któ- 
rych kolej przyjść powinna. 

Czyż siłą rzeczy nie nasuwa 
sią myśl, jak znacznie wyżej pod 
względem moralnym stoją od nich 


terytorium brytyjskie ni mniej ni 
wiącej tylko o 4 miliony pil kwas 
dratowych, 

Rzadko zgadzam się z Lloydem 
Georzóm, mówił Wallhead,—ale pod 
jednym względem muszą mu przy= 
znać racjąl Było ta podozńa wojny. 
Wraz z delegacją rebotniczą byłem 
u naszego prezesa ministrów, który 
namawiając nas do pomagania rzą: 
dowi w prowadzeniu wojny, zakli- 
nat sią na wszystkie świętości, że 
Anglia nie pragnie ani jednego cala 
kwadratowego ziemi dla  siebiel 
Rzeczywiśrie p. Lloyd George mówił 
prawdq— twierdzi Wallkead—Anglfa 
nie wzięła jednego cala kwadrato- 
wego, tylko miliony kwadratowych 
kilometrów! Cożby zresztą Kapita- 
liści angielscy mieli z jednym calem 
robić? Czy można tam fabryki budo- 
wać, weriel wydobywać, szy mozna 
ropą naftową czerpać, lab w faki- 
kolwiek inny sposób inwestować 
kapitał? 

Łatwo sobie wyobrazić, jaką fro- 
netyczną wesołość , wywołał ten iście 
angielski humor polityczny! A gdy 
później Wallhead opowiadał o 2i pół 
miljona bezrobotnych w Anglii, jako 
o „zdobyczy* wygranej wojny, gdy 
opowiadał o tem, że „kuli“ indyjski 
musi za 5 szylingów 64 godziny ty- 
godniówo pracować, że w ten spô- 
sób kapitalista angielski obniża sztn- 
cznie płacą swego robotnika, na sali, 
szczególnie zaś na gałerji rozległ 
sią nieomal... pomruk, 

Zdaje się, że delezaoja angielska 
reprezentuje najbardziej radykalne 
skrzydło zjazdu obecnego. 

Lecz to okaże sią dopiero póź- 
niej, podczas dyskusji. A o tem do- 
niosą w następnym liście, A. R. 


s 
tym wypadku, jeśli działają pod 
obeym wpływem. Ale występują 
oni otwarcie, wystąpienie ich jest 
walką, za którą ponoszą ofiary, 
Dążą do podniesienia wartości 
pracy, nie ebcą nikogo okradać, 
na pracy cudzej nie pasożytują. 
Przyłbicą otwarcie podnoszą, po- 
kątnie prawa nie omijają. Jeśii 
więc strajkujących robotników 
traktuje się jak wrogów społa- 
czeństwa, to jakżeż traktować sią 
winno aresztowanych spakulantów? 
Jakążhy da nich kare obmy- 
slit gonerał Iwaszkiewicz?! 


Jesteśmy przeciwnikami kary 
śmierci 1 nie chcemy, aby zarzn- 
cono na ich szyję ten stryczek, % 
którym się zbliżono do robotni- 
ków. Ale twierdzimy, że jesteśmy 
głosem optuji publicznej, jeśli 
domarać się będziemy stanowczo 
konfiskaty majątków na rzecz pań- 
stwa. Nig można ograniczyć sią 
do kilkumiesięczneso aresztu i 
pozostawienie ukradzionego spo- 
łeczeństwu dobra, Nie można za- 
dowolić się karą kilkunasta ty- 
sięcy marek, które stanowić będą 
drobną część skradzionych miljo- 
nów. Tylko zupełna konfiskata 
majątku może dać zadośćnczynie- 
nie Społoczeństwu i w szozegół= 
ności tym, którzy przez lehwia- 


strejkujący robotnicy, nawet w|rtzy pokrzywdzeni zostali. 


Paweł dał się wciąvuąć w pu- 
wke! Następnego dnia Pahlen 
rzymał rozkaz imienny areszto- 
wania earowej i wielkich książąt 
i osadzenia ich w kazamatach for- 
tecznych. 

Rozkaz ten, pokazany wielkie- 
mu księcia Aleksandrowi, zrobił 
swoje. Aleksander zgodził się na 
zamach stann, zastrzegając jedno- 
oześnie, iż monarcha ma być po- 
zostawiony przy życiu, po podpi- 
sania sktu zrzeczenia. W naiw- 
ności swojej sądził on, że Paweł 
zrzeknie sią dobrowolnie tronn, 
i nie liczył się z momentem psy- 
chologicznym w chwili spisku, 
kiedy namiętności, rozpałone do 
ostatnich granie, tak łatwo wy- 
wołać megą katastrofą, 


Przed zamachem. 


Zdenerwowanie Pawła rosło z 
każdym dniem. Na dwa dni przed 
śmiercią wypowiedział on wojnę 
przez rozesłanych kurjerów trzem 
sąsiednim państwom. Kurjerzy ci 
zostali zat; uani na rogatce, i 
fakt bezmi-| rego woiągania w za- 
wieruchę wojenną i tak już zbie- 
dniałego kraju przekonał spiskow- 
ców o potrzebie jaknajszybszego 
skończenia x Pawłem, 

Jeżeli Paweł do tego stopnia 
utracił równowagą duchową, że 
chciał wywierać swój gniew na 
silniejsgych od siebłe sąsiadach, 

łatwo srosumieć, ©0_. 


cierpieć jego poddani w tym o- 
kresie. Rzeczywiscie kary, depor= 
tacje, 4 nawet tortury, jak prze- 
kławanie nozdrzy, wbijanie na 
pał i t. d., sypały sią ze zdwojo- 
ną siłą. 

Położenie spiskowców mogło 
stać się niepewnem, Nasieżało 
działać szybko, W tym samym 
czasie (11 marca) na rogatce za- 
trzymano kurjora, który wiózł do 
Petersburga Arakozejewa, przy- 
jeżdżającego z rozkazu gara, aby 
objąć  gubermatorstwo wojenne 
Petersburga na miejsce hr. Palle- 
na, który nagle utracił zautanie 
cara. Hr. Pahlen aresztował A- 
rakczejewa wraz z kurjerem. 

Fakt ten zmusił hr. Pahle» 
na do powiedzenia spiskowcom: 
„Dziś*. - 

I, istotnie, dnia tego, ii mar- 
68 1701 r.,spiskowcy zebrali sią 
około godz, 11 w nocy ugen. Ta- 
łyzina, gizia odbyła sią wspania* 
ła uczta ma cześć już nowego mo= 
narchy, Aleksandra |. 

Około 12-ej przybył hrabia 
Pahlen i rozdzielił obecnych na 
dwie partje. Jeduą z nich po- 
prowadził sam, drugą zaś—łhrabia 
Platon Zubow. 

Spiskowcy dotarli w milczeniu 
do Michajłowskiego pałacu, gdzja 
już Zostały skonsygnowane woj- 
Ska, biorące udział w zamachu, % 
bataljonen preovrażeńskiego puł- 
Gwardji va ozel. (D. o. n). 


„|błiwość K, wywołana  zoskała| MAS 
miewątpłi wie ie Aegae i È 


uł w 
z przyonyny niespełnienia słą wa- 
wka: eżenienia sio a „panną F. 
Od wyroku sądn ofrege ) 


Jno e ILeonowa Sima 
apn Ea pezażywscj at 8 
so bęńć kwostęjmą z peseyną 


asoll, 

Dowóz węgła iec i Angiji nie 
stegt także le „eh Nadeszły dal- 
Sze ładunki wełny i bawetny dla prze- 
mysłu łódzkiego. Słedzie angleiskie i 
norweskie dowieziono w kilku ladun- 
kach, z których znaczną część, 3,000 
SEKTĘ w specjalnych maga- 


nę AL. zał e 


brain w naszem prawie maltet 
akiem z 1896 roku przepisu właś- 
ciwego, zaażdującego gig w in- 
nyoh nowszych prawodawetwach | sę aa 
i głoszącege: „Jażełń do zawarcłaj Z 
małżeństwa ufe przyjdzie, to kaś- 
e dy s narzeczonych może od êm- 
reie, giogo zażądać wydania tego 0 
KĘ w łosi, a E MOŻNA | my A rosak do na saak 
sarite E oeta, wsi e kotia dane, w myśl Lec moej 
MaDi vi Nota Porcie, da o wytaniu zysków 5 
żu  Wisloujścia Bjos o, | diwionero 
gdzie z regularnych statków pren, na 
skich leżą: ni parowiec „Orlanr |. 
V 


ih nam zwłok z kliniki ul. Podłeśnej Mr. 15, entarz 
omagiale ode s w sobota o godz. 2 A grey Epea aaar 


do”—Ellermann— Wilson Mine, 


ni doście gdańskie: o 
żerskiej United 


f Połski i regularnego ru-' 
a pyzy W Ae- krsjam bat- 


i a zamorzem, rozwój 
towego. Naodwrót w ladunkach z hz hak 
= zauważyć się daje 
sake m orreri © iwiu dzia 
s z 
skiej linji, czek ładrnek.. edosk. mk. 800.000; M) Łęczyca — ne skołiow. 
4 cze viac ao na ła ję -J 4 8 3-go marca. budowę szkoły miejskiej i rzeźni z 
m rss | Pogoda zmienna, spadsk,termpeza-| wk. 1000.009, ora na budową Zrierm 
jože oem emi produktami maso- pad yjwteży ciśnień marek 1.0. listy składkowe iid. Państwowe Bauczy- 
"na światowym pokazać, nałoży, 20 objęto dla śołnierza cielskfe w Zgierzu. 


k som, Łodni t ż 
Ruch pociągów osobowych. ror ec sostały prawie wy- dęby nn zna at orc (2) Dyrekcja okręgowa robót pa- 


okazania w skromny sposób wdzięca- |błicznych województwa łódzkiego go 
(x) Pogłoski © ogreniczenła-z dn. pokrycie wydatków, |-og4 dia bohaterskich obrońców Oj- | wołała do życia komitet budowy gma- 
i radka wostaców „|świązany*h x pracami przygoto-|egysny, nadsyłało składki pieni 
prawo i Sądy. fe meroa = b. recka pociągów pos piz any Dadayialo skladki. pienię i| cha dla pañ seminarjum na 


SIA w Zgierzu. Do 


nyeh. i osobowyoh, jak wąWezeńt zamierzonych robóģ i 
wezorsj, okazały stę nieprawdziwe. projektów. 
Wobec tego utrzymany: wosteje na- 


omitetu, p. Władysława zaa 
, w Łod 
dal ruch 4 par pociągów ma kolel Fa- Sukno dia armji. 


zi, uł Piotrkowska 2 (Kastor | tego 
Aa yn Eckersdorf), 


Zwrot prezentów zaręczynowych 


Fog m zaa pane sią awon Hryesao-Łódsktaj, mienowłóle: Ż po- rozp E em Teatr Polski. wińska, orzeódęwictai magistratnbu- 
eta Stromnogo p s ch | otag osobowy wyghodzący o godz. 03% żą pogłoski, że Ae bigre Na- Dzisiaj po zniżonych cenach zawsze | wiciel ministecjum robót publicznych 


rąno z Łodei do Kołaszek i pówraca- R 
4 „|welaika Państwa w Paryża obiecane |24.1y n Wernisówną i Węgierką wgłów- 


cy do Łodzi o g. 9 rano; ciąg À : 
wartość nie większą A we sk: GA r GE, $ peace po było delegatom franeuskich fabryk | mych rolach. Jutro w sobotę o gods 


mile włdziane „Karykatury“ po Taz 


K, Wożnichi, paare 

ałe tem niemniej a zaito ke; '|sukiennrch, ie otrzymają obstałunekij4+ po poł. dia młodzieży „Ółotunia* | wej inż. ożnichi, projek + 

A ję > A szek i Powrnoafąoy do Łodzi o g 3 po PGE acz Roj YN polskiej na same | FTedr7, t 0 godz, 8 wieoz. na widowisku | kierownik robót architektonicznych ma- 

szonegółuje pewne sfery, w KŁó-| Onh 3) posleg wrekodkący «Ze || miłjarda marek i że związek fa- dowe sad "iZ, Wojnsrowskiej. W | gistratu inż Goldberg, przedstawiciel 
3 as b $ WIAA ałedzielę po południu 0 cenac aria iep 

n Sihen dojście do.akatkul 0 E SZO mioororom i powraoajasy | zykanłów łódzkich dowiedziawszy a „Księga Hjoba* Winawera a o | ministerjum skarbu Szymański. Na peze- 


małżeńskiego, zależne aaga Ire zaj ję 2 e, BE się o tem, wysłał podobno do War- 8 w. <Óbory z urojenia* Moliera |wodaiczącego powołano p. taż. Woż- 


jast głównie od wyłneecja umó-|, puodai 6 ody szawy delogacię, która miała proai |” 37% Zelwerowiczem w tytułowej roh. |nickiego. Projektowany gmach pań 
ag 01 =" poatgn. r, ta w AE zap i y de Bomi og. odwołanie obstałnnka we Francji. aope spare a aaa 
Treść Sprawy, m Przedstawiciel „Polpress” ndał wzniesiony będzie na placu, ofiarowa- 

Tataga ia Ożwe a m ganat ty tr h P i Wypadki. nym przez gminę, przy ul. Kolejowej. 


poznanej P „dim Sąd Obre fiują w Kelusikach na posłągi, idące | PO informacje w tej kwestii do de- 


_|partamentu wojskowego min. spraw (x) synalek, Zamiesg- Na przedwstępne prace, związane 
gz dip Ag wedłag sin-| bądź to od PE Warszawy w kie wojsk, gózie rówiadczono, iż po-|ksła przy ul. Ze ej 41, Stefania Kra-|z budową, dyrekcja okręgowa robót. 
: puea grenier, odwrothym, oraz wyżaze pogłoski są absolutnie bez- jewska zawiadomiła zeczy w policji, Dio publicznych wyasygnowała 200,000 mrk. 


Kai F.. podarował jafi godów z pociągami, dążący-|  detawne. Departament gospodar- | tok. AEA ADA ak O i z kredytów prowizorjam budżetowego 
pierscionek złoty i 2 pary panto- czy nie nie wie o jakichkolwiek ob- | ski, ubranie i uciekł c a na rok 1821. || i 
fik obłubienica sad na mocy kom- stałankach we Francji sukna dla dzono ea cwi Sac ega. Celem możliwie szgbiiego zreałizo- 


jeszkaału spot | Pania projektu dyrekcja okręgowe ro- 
wadliwie. wą a. Pate toy ulegli ga: [Dót publicznych opracowuje już plany 
misji zakupów, na którem o s e Z mow my wz i Ma- budowy i kosztorys robót, które włerót-| 
kwestja obsta ACBN Barzykowie. ezwany arz Po-|ee złożone będą komitetowi. 
ph ik tyje haer rowe gotowia odwiózł w stanie beznadziej- 


nym obojga małżonków do szpitala. (k), PO EFEN 
Ograniczenie emigracji do 
Ameryki. 


amna ameer] Ohyòna zbrodnia mężobójstwa. 


x premedytacją. Poćwisriowanie trupa, odziącie 
głowy | wrzucenie peówiartowanych części ciała do stawał 


Waszej w kac an du okre- | mieszkania, owanedo przez 
r Ki ord ago iego | rów; w siła b m ostatnio a= > 


armii połskiej. Natomiast odbyło się 


traktu zaręczyacwogo obowięzan Ś 
sa % posiedzenie międzyministerjałnej ko- 
mawiana 


| wnieść w oznaczonym ter- 


wiązane fmakaza! natychmiastowy 
zwrot prezentów zarączynowych. 
Ruchla Baja F,. nakazu tego 
nie usłuchała, czem zmusiła ex-| 
narzeczonego do wystąpienia na! 
drogę sądową, będąc sama goto- 


ograniczoną na przeciąg jedzęgo roku 


SNESE ke, kiszy. 
„|do lesby 335 tysięcy osób. RZ 


łuie ; awnikżw RD w „Borynge ij. s aalt roz- | komem wyjechaniu A dolla do 
Lwa obie rj bronił sią : i Bea pojesyków, zamieszkażych w prani mawal asi Poste Prus, zona a jego prronioata się 


, Oskar? o zabójstwo włiasne- 


peósruzków, © 

jego kltje E... 

jæ słą na 

kodeksowe (nurt. 894, 983, 

iu),  orzetsjww, 

pam Ba. ; sf jest to akt, mo 

nteaytoowunże i CZĘ-| 
raeczy dacowasej na siekie- 
daze qu 
moke z trsoch Dapartament rok A p- || , któ. 
gie w warenków, JĄ ojewództwa łódz i 

którymi było uosymione; ów okręgu wojew -hesti | szerzenia k 


dzięczności i x powodu przybycia 
dzieci, asi jednego z _ wymtieaóo- 
nych poważów w J 


Ja t z niej 6 
ez głowy. 
er wyrazi przypuszczenie, że sę to 
- oki brata jego, Adolfa, który miss- 
fka! wraz z żonę wtgj zagrodzie, a przed | da 
kiiku tygo antia zgingi, przytam żona |ła pi 
jego Marjanna , że wyjechal |, 
jo Prus. Policja dekonała og 


o alairni T i a SWTA 
do zdrowia, AE w tan «Pore 
"ga leetteiainy brat szangózju 
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kę. Od kolacji Marjanna Bajer wstała 
pijaną i mąż zaczął jej wymawiać, że za 
mało mu wniosła posagu, przytem o 
rzył ją. Wkrótce Bajer położył się s 
oskarżona zaś nie kładła się, a sie A 
około stołu, plakala. Ocknawszy się, 
spostrzegła, że mąż śpi na wznak, po- 
deszła do szafy, wzięła siekierę, która 
pod nią leżała i uderzyła siekierą AE 
ża w szylję z taką Siłą, że przecięła 
gardło. Polała się krew. Teraz do- 
piero oprzytomniała Marjanna Bajer i 
zdała sobie sprawę z tego co uczyniła, 
lecz mąż już nie żył. Chcąc ukryć prze- 
stępstwo zamierzała zwłoki wynieść w 
celu ich skrycia, lecz nie mogła tmieść 
ciała, porąbała więc je na 7 kawałków, 
przytem kość przecinała siekierą, mię- 
so zaś krajała nożem kuchennym. Po 
dokonaniu tego, zaczęło dnieć, bała si 
wynosić kawalki, schowała więc je pos 
łóżko, a sama zajęła się niszczen 
jśladów: spalila zakrwawioną słomę z 
łóżka, zmyła ślady krwi z podłogi, lóż- 
ika; siekiery i noża, wyprała prześciera- 
dłó i poszewkę. Dopiero wieczorem 
wyniosła głowę do torfianki itam ukry- 
ła ją w wodzie, ApS * ziemią, Oba- 
wiając się nieść reszt awalków w to 
samo miejsce, aby nie być zanważoną, 
wrzuciła je do studni w podwórzu. 
mieszkaniu tem przemieszkała jeszcze 
2 czy 5 tygodnie, a później przeniosła 
sie do matki, mówiąc, że mąż wyjechał 
niewiadomo dokąd. Przed wprowadze- 
niem się do matki, ubranie męża, w'któ- 
rym codziennie chodził, oraz czapkę 
zaniosła do ciotki swej Augusty Petrych. 
[Bajer zeznała, że po śmierci męża zna- 
lazła.w szufladzie 2,000 mk. które wzię- 
ła. Krystjan Bajer (ojciec) zeznał, że 
dnia 14 marca Syn jego, Adolf, mówił, 
że pójdzie do rejenta sporządzić akt 
kupna od Karoliny Benke, Której dał 
już 6,000 mk. zadatku, a obecnie przy- 
szykował jeszcze 17,000 mk. 
Przytoczone wyżej zeznanie swoje 
oskarżona w toku śledztwa częściowo 
zmieniła, twierdząc mianowicie, że za- 
biła męża nie podczas snu, a że kry- 
tycznej nocy pomiędzy nią a mężem 
zaszły nieporozumienia na tle stosunku 


- Wieści z Ukrainy. 


Kijów - Odessa. 


W związku z ruchem powstań- 
czym, rach kolejowy ma linji Ki- 
jów-Odessa zupełnie wstrzymany. 
Pociągi. które opuściły Odessę i 
Kijów 18 lutego, nie doszły do 
miejsc przeznaczenia. Winniokie 
„Wieści* dodają jednak, że Żme- 
rynka znajdnje się w rękach bol- 
szewików. 


Ważny proces. 


Bolszewicka prasa donosi o 
zakończeniu ważnego petlnrow- 
skiego procesu w Obarkowie. Na 
ławie oskarżonych zasiadł pow- 
stańczy utraińsko - republikański 
komitet odrodzenia, w składzie 
64 osób, który współpracował z 
rządem U.N.R. i kierował uzbro- 
jonymi powstańcami, Komitet miał 
rzekomo ścisły kontakt z Wied- 
niem, Bukaresztam i Warszawą. 
Sąd ów bardziej znamienny miał| 
charakter, aniżeli czerezwyczajka. 
Amnestje otrzymało 38 osób — 
reszta zostałą rozstrzelana. 


Machno — skazany na Śmierć. 


Tajny sąd honorowy przy szta- 
bie I ukraińskiej armji pracy za- 
sądził atamana Machnę na śmierć 
przez rozstrzelanie. 


Włościanie nie chcą pracować 
na własnej roli. 


Dzięki wielkim rekwizycojom 
chleba i bydła, włościanie nie 
chcą zasiewać swych pól. Bolsze- 
wiey, obawiając się, by naprawdę 
włościanie nie zasiali pól swych 
na wiosnę, zorganizowali odrębną 
armję pracy, którą mają zamiar 
wysłać z włosną na wieś. 

7 texo powodu bolszewicka 


Teatr „BAGATELA: 


CEGIELNIANA 18. 
— pod dyr. M. Tarłowskiego. — 


Przyjdźcie i zobaczcie! Teatr „Sympatyczny“ : 
„i. M. O. A.“ 


płeiowego, ona wyskoczyła z łóżka, chcąc 
uciec, mąż zaś posdfił za nia z siekie- 
ra w ręku, lecz potknął się i upadł na 
; | podłogę, wówczas oskarżona złapała 
siekierę, która wypadła mu z rak i za- 
dala nią mężowi cios w szyję, “gdy on 
jeszcze nie zdążył się podnieść z ziemi. 

Na zasadzie powyższych danych it- 
rząd prokuratorski przy sądzie okręgo- 
wym w Łodzi oskarża Marjannę Bajer 
o to, że w nocy z dn. 14 na 15 marca 
1920 r. dokonała zabójstwa męża swe- 
go, Adolfa Bajer. 
sze OPER 
kod, k 

Po, S padania świadków, sąd odczy- 
tal protokół oględzin zwłok zabitego 
Bajera, poczem wysłuchał orzeczenia 
biegłego dr. Mileszki, który zaopinio- 
wał, że zabójstwo mogło być dokonane 
pod wpływem wzruszenia psychicznego, 
opierając swoje przypuszczenie na cha- 
rakterze oskarżonej oraz na fakcie do- 
brego pożycia z mężem. 

"O godz. 2-ej popołudniu zabrał głos 
podprokurator Polakiewicz, dowodząc, 
iż mamy do czynienia z ohydną zbro- 
dnia, dokonaną rozmyślnie. Nle można 
ani na chwilę przypiszczać, że Bajero- 
wa jest umysłowo chora. daniem pro- 
kuratora motywami do popełnienia zbro- 
dni były: 1) chęć zysku, 2) stosunki mi- 


jest w art. 4 5 ust, 


łosne z em swym Dietrichem, 5) 
stosunki majatkowe z Bajerem i jego 
rodziną. 


W konkluzji swoich wywodów pro- 
kurator żądał zastosowania jaknajsuro- 
wszej kary. 

Obrońca oskarżonej adw. Fryde w 
przemówieniu swojem starał się obalić 
leg 2 prokuratora. 

W końcu prosił sąd o wymierzenie 
łagodnej kary. 

Oskarżona w ostatniem Słowie pro- 
siła sąd, aby zastosował łagodną karę. 

Po naradzie, o godz. 5-ej popołu- 
dniu sąd wydał wyrok, mocą którego 
uznając Marjanne Bajerową za winną 
dokonania mężobójstwa z premedytacją, 
skazał na pozbawienie praw stanu i na 
15 lat ciężkiego więzienia, oraz na za- 
płacenie mk. kosztów sądowych. 


prasa nawołuje wszystkich robot- 
ników, by zgłaszali się do armji 
pracy. Zgłodnłali robotnicy, prze- 
ważnie posiadający rodzinę, zapi- 
sują się do owej armji, zwłaszcza 
dlatego, iż otrzymywać tam będą 
racje żywnościowe. 


L różnych stron. 


Straszne trzęsienie ziemi w Chi- 
nach. 


Nadeszły do Londynu wiadomości 
o strasznem trzęsienin złemi, które 
nawiedziło ZE „zachodnie. Chiny. 
Prowincja Korsu najbardziej ucier- 
iata. Przez trzęsienie ziemi 40,000 
wadr. nil ezterech prowincji zostało 
zupełnie WRON W niektórych 
z|miejscowościaeh niemal wszystkie 
domy zostały zburzone. Wiele ty- 
sięcy ludzi znalazło śmierć na mlejscu 


Pożar kościoła w Loretto. 


Podezas yatera który wybuchł w 
kościele we Włoszech w Loretto, słyn- 
nem miejscu pielgrzymek, padły pa- 
stwą płomieni, prócz rzeźbionej statuy 
Matki Boskiej, oraz ołtarza w kaphoy, 
także wszystkie cenne przedmioty, w 

niej pozostające. Pożar ograniczył się 
edynie na szczęście do środkowej 
części kościoła, dzięki czemu mury 
kościoła nłe ucierpiały. Nieuszko- 


renesansu, oraz pozostał cały skarbiec, 
przechowywany w zakrystji, — Pożar 
wywołał olbrzymie poruszenie wśród 
szerokich mas. Tłumy ludzi wypeł- 
niają ulice i okolicę słynnego miejsca. 


Eksplozja francuskich magazy- 
nów prochu. 


Położone w lesie obok Karlsruhe 
fran: skie składy amunicji wyleciały 
w p' ietrze. Czy są jakie aj Ea 
ludzi, 'h narazie niewiadoma, 

franc. i w wielkiej tajemnicy ożenić 
ów w; adek Eksplozja była bardzo 
silna, świadczy o tem fakt, iż w miej- 
seowościach oddalonych o kilka mil 


lizi premjera! 
Początek 


Przestępstwo powyż-| w redakcji „Głosu Polskiego* 


dzone są również arcydzieła z epoki] 


Występy, gościnne! 
Zofja Faliszewska 


o godz. 8.30 prima balerina opery lwowskiej 


Ruy" WUJEK. | Gu (0) S 4 marca 1921 r. 


„ Miljonówki * 


dia prenumeratorów 
„Głosu Polskiego 


w dniu © marca 


roz 

losowane zostaną pomiędzy tych 

z prenumeratorów pisma, którzy do 
dnia tego wniosą 


hezpośrednio w administraci 


prenumeratę za miesiąc marzec, 
oraz uregulują ewentualne za- 
ległości, 


trzy „miljonówiie 


Dnia 23 lutego rada ministrów 
uchwaliła, poczawszy od 1 marca, 
podnieść mnożnik do 525 punktów |? 
dla Warszawy. Komisja dla spraw 
polepszenia bytn pracować ma w 
dalszym ciągu, 

Minister aprowizacji już za- 
dysponował rozdział ziarna i mą- 
ki za luty dla pracowników pań- 
stwowyc. 

Połowę wpisowego w szkołach 
państwowych na obecne półrocze 
dla dzieci pracowników państwo- 
wych ponosi skarb państwa. 

Pozatem rada ministrów po- 
stanowiła odroczyć zwrot udzie- 
lonych pracownikom państwowym 
w jesieni 1920 r. zaliczek do 1-go 
sierpnia. (PAT). 


oznaczone następującymi numerami: Kronika ekonomiczna. 


1.322.605 
1322 606 
1.322. 617 


Szanse na miljon 


będzie miał zatem każdy prenume- i 
rator „Głosu“, który wobecpismą 
prenamerewanego spełni 


Giełda gdańska. Weszło w ży- 
cie rozporządzenie w Spraw ie roz- 
szerzenia czynności giełdy gdańskiej. 
Na mocy tego rozporządzenia gieł- 
da gdańską rozszerza swoją dzia- 
łalność na zboże, nasiona, paszę, 
cukier, melase, drzewo, śledzie, to- 
wary tekstylne, produkty mineralne, 


swój prosty obowiązek, |cjemikalja, frachtowanie okrętó%, 
jakim jest wnoszenie przedpłaty za |oraz na spółki ekspedycyjne i ubez- 


otrzymywany dziennik. 


powylatywały szyby z 
mil słychać było dotonację. 


Olbrzymia kradzież na uniwer- 
sytecie wiedeńskim. 


42—3 | pieczenia. 


Utrudnienie wywozowe w 


okien. Na kilka | Niemczech. Biuro prasowe mini- 


sterstwa przemysłu i handlu w 

„Monitorze Polskim* ogłasza: 
Pomimo, że od kilka miesięcy 

władze niemieckie z reguły nie 


Wykryto we Wiedniu, iż skrzynia, | udzielają pozwoleń na wywóz, 
pozostająca w magazynach tamtejsze- | zdarzają się jeszcze zawsze wy- 


go nniwersytetu, a zawierająca bez- 
cenne wprost dzieła, została rozbitą. 
Przeprowadzono rewizje ksiąg i stwier- 
dzono brak niektórych dzieł. Skonsta- 
towano, iż 
księgi: 
plement” 1476), 
(Paris Verad 1488), 
(Paris Vostra 1508), 
maldulccns netlis* 
Monasterji* (Wenecja 1507) oraz Psal- 
mista S. Dominici (1541), Jak widać z 
powyższego chodzi tu o rzeczy nad- 
zwyczaj rzadkie. Wartość ich oceniają 
na przeszło pół miljona koron 

Władze policyjne zajęły się ener- 
głeznie irki wyświetlenia kenet ży. 


„Hevres de Tours* 
„Heures do Rama 


Pomor dla urzędników. 


W myśl oświadczenia pana pre- 
zydenta ministrów w Sejmie w 


padki, że kupcy polscy, przyby- 
wający do Niemiec w celu zakn- 
pów, nie zwracają należytej uwa 


skradziono następujące|yi na ten fakt i przy zawieraniu 
„Brewtarz z Marienthalu* (Sup: kontraktów kupna, zapłaty towaru 
«| nie uzależniają od dostarczenia 

„Breviarium Ca-| przez dostawcę niemieckiego po- 
(1514), „Psalmista | zwolenis na wywóz. 


Wynikają z 
tego dla kupców naszych poważne 
trudności, a często także znaczne 
straty materjalne, — Podaje sią 
przeto do wiadomości jaknajszer= 
szych sfer przemysłowo-handlo- 
wych o istniejących w Niemczech 
zarządzeniach przy zawieraniu 
tranzakcji handlowych. 


Stosunki gospodarcze Niemiec z za- 
granicą, Dzienniki berlińskie donoszą, 
że rząd argentyński zaciągnie w ban- 
kach niemieckich pożyczkę w wysoko- 


dnin 25 lutego w sprawia popra-|ści 100 miljonów dolarów. Nastąpi to 


wy bytu pracowników 
wych prezydjum 
stwierdza, ża dnia 14 |utego Sy 
wyłoniono komisję, złożoną z mi- 


państwo- | natychmiast po uregulowaniu stosunków 
rady ministrów handlowych pomiędzy temi dwoma pań- 


stwanii. 
Poseł sowiecki w berlinie otrzymał 
od swego rządu wskazówki, dotyczące 


nistrów spraw wewnetrznych, skar-|nowej umowy handlowej z Niemcami, 


bn, przemisłu i handlu i aprowi- 
zacji, eelem obmyślenia środków 
przyjścia z pomocą dorażną pra- 
cownikom państwowym, poczem 
na posiedzeniu rady ministrów 
powzięto szereg uchwał w tej ma- 
terji. 

Dnia 15 lutego rala ministrów 
uchwaliła od lutego b. r: wszyst- 
kim pracownikom państwowym bę- 
dą depntaty dostarczane regular- 
Die, a zaległe deputaty będą wy- 
równanew ciągu 6 miesięcy. Po- 
zatem będą regularnie dostarcza- 


która ma być zawarta w dniu 16 mar- 
ca r. b, 


Ofiary. 


złożone w administr. „Głosu 
Polskiego“ 


Na Dom Sierot, Północna 38. 
Samnelowis Zylbersztejn mk. 500.— 


825 

Irena W. mk. 150.— 833 
Na ewangelicki Dom Sierot, 

Fryderyk Szwajde mk. 25.— 830 


ne pracowuikom państwowym na|Na kasę wdów i sierot pray Stowarz. 


miesiące zimowe zwiększone de- 
pataty wegla. 


handlowców Al. Kościuszki 21. 


M Blumentalowa mk, 200.— 836 


„ ulładczyni dżungli” 


Rzecz została rzuconą na ory- 
ginalne tło miasta afrykańskiego, 
w którem gotuje sią wśród czar 
nego ludu powstanie przeciwko 
władzy angielskiej, oraz na malow- 
nicze tło dżungli, w których po- 
jawiają się w całej okazałości kró- 
lewskie lwy, łaknące krwi tygry- 
Sy, bajecznie zręczne małpy 
i wspaniała słonie. 

Film spoufala nas z fauną 
Afrykańską, każąc wierzyć. iż 
zrobiliśmy zwierzętom puszczy 
Afrykańskiej zbyt złą opinię, uzna- 
jąc ja za niedostępne i niebez= 
pieczne dla człowieka. Przynajs 
mniej amerykanka Mary We 
camp, pozwalająca lwom przeskaw 
kiwać przez siebie, wpadająca w 
sieć w ich towarzystwie, ucze- 
piająca się dla poratunku w uciecz- 
ca trąby olbrzymiego słonia i uno- 
szona przezeń. jak dziecko—do= 
wodzi, że zwierzęta są stokroć 
milsze od tych ludzi, którzy prz- 
śladują ją zaciekle, 

Widz z ogromną przyjemnością 
i pełen podziwu patrzy na nie- 
pospolitą kobietę, która nie zna 
pojęcia „niebezpieczeńtwo” i jest 
zarazem niepospolitą artystką, 
gdyż gra w  najniebezpieczniej- 
szych sytuacjach. Za odwagą 
należy się jej w istocie tytuł 

„Władczyni Dżungli*, mwa urok 
przyznano jej miano „Dziecka 
Księżyca", 

Obraz „Władczyni Dżungli* co 
najmniej z trzech względów za» 
sługnje na uwagę nie tylko za- 
wodowego miłośnika kinemagra» 
fu, ale każdego inteligentnego 
człowieka. Bowiem po pierwsze, 
każe on nam z podziwem pomyś= 
leć o tem, jak nieulękionym jest 
nowożytny aparat kinematogra= 
ficzny, który—oczywiście % po- 
mocą odważnych ludzi — potrafi 
zbliżyć się do dzikich mocarzy 
dżungli, do królewskich lwów, 
drapieżnych tygrysów, olbrzymich 
słoni, aby wpleść tych odwiecz= 
nych wrogów człowieka do ro- 
mantycznej akcji powieściowej 
fa tie cudownej natury egzotycz" 
nej. Powtóre ten obraz ukazuje 
nam zagadkę—Marję Wellcamp, 
dziwną kobietę, bowiem łączy 
ona w sobie zarazem  nieustra- 
szoność wobec bestji, które wro- 
gie innym, są wobec niej przy- 
jaciółmi i posłusznymi niewolni- 
kami, siłę mięśni, zręczność po: 
staci, czar szlachetnej twarzy, 
inteligencję gry, temperament 
i prawdziwy talent dramatycz- 

ny—słowem całą gamą zalet cia” 
ła i duszy. Po trzecie z obrazu, 
stworzonego przez najsłynniejszą 
amerykańską wytwórnię „Trans- 
atlantic“, bije zarazem idea—jest 
to obraz nieubłaganej walki, jaką 
cywilizacja białych, symbolizowa- 
na przez rasę anslo-saską, wydała 
dzikim ludom czarnego lądu, 
wciąż buntującym się przeciw 
władzy europejczyków, a zmuszo- 
nych przeznaczeniem swojem bądź 
uledz wyższej kulturze, bądź pod- 
dać się wyrokowi zagłady. 21-1 


„Rózmaitośii Ceatr Zyd. 


Cegielniana 63. 


Dyr Eompaniejsc À- Celmajster. 


Księżna Gzardaszka 


Dzis 0 godz 8.5 wiecz 


R. GIERASIERSKI 
jako JERUGHEM TANGOWER 


mistrz tańca i bontonu. 


Amerykański Związek młodzieży chrześcijańskiej). 


w celu zaznajomienia Bzerszych kół publiczności 


ze swa działalnością cywiiną 


zaprasza na zebranie, 


które odbędzie się w niedzielę, 6-70 marca r.b.iumebiowanrega z 
o g. 4'uj pp, W lokalu przy ul. Piotrkowskiej 243. |eorzaalón, 


PROGRAM: 
1) Kino 


w Ameryce; 


Potrzebny 


sprzedawca i sprzedawczyni 


dn damskiej | męskiej konfekcji i towarów łok-| 
Zgłaszać się z referencjami i zyciory-! 
ym między 6 i 7 godz. w firmie Emil S»mechel,jdany w Łodzi, na imię 


rowych, 


vietrkowsęn Q9. róg Przejazd. 


„Międzynarodowy zjazd harcerzy w BĘ 
dynie*; 2) obrazy świetlne z życia „Y. M. O. 
3) Amerykańskie gry ydy 


Wstęp dia cywiinych wolny: 


875—2 


Młody człowiek 


poszukuje pokoju 


Oferty 
907-1 


do 1 
sub „A, B. 2%, 


Nasiona 


warzyw i kwinłów ku- 
"|pujcie tylko wypróboa- 
wane. Drzewka owocowe 
parkowe. Kołaczkowski, 
[Piotrkowska 225. 687-0 


[JEn tiono paszport mie- 
miecki familijny, wy- 


pod 


826—2 Chaima Winawera. 793-3 


PIOTRKOWS. 4 As 108 
— — Pod dyr. R. ESZRYCH 


„MARIA 


określa charakter czło 
wieka, 


świąt, Główna 62. 


majstra do grempli 
tylko pierwszorzędną siłę 
dla większej przędzalni. 
Oferty składnć do „Głosu“ 


(torinsknSalomea zgu- 
biła paszport nie- 
miecki, wyd. w Łodzi. 


W niedzielę, 
d. 6-g0 b, m 
o zy ode 
nie og.6" 


Grafalog 


wy, 
Przyjmuje od 11 
i od ¢ do 9, prócz 
88—3 


że i do garu, 


Poszukuje się bów w Poz. 


cej, pósznkuję 
„Przędzalnia*. 83-2 


„Głosu*. 
800— 


Romuald Eszrych 


jaka Walenty Ofiara, dziadek z pod kościoła. 


10-10 komy MOTOR 


lq2 roku używany, jak no 
pędzony okowitę, 
benzyną i benzołem tak- 
jest na- 
tychmiast da sprzedania. 
Roman Kazżmierczak, Gra- 


Rozporządzam 100 ma 
szynami do szycia | wię 


wspólnika 


fachowca z kapitałem w 
celu urządzenia szwn ni 
Oferty sub. S. 13 do Adm, 
13—| 


Dr. S. KANTOR 


Specjalista chorób wene 
rycznych, skórnych 
i moczoopłciowych,, 
LgBZONIE ProMIATIA AI tónt w 
1 światiem. 


W częsci koncertowej udział całego 
zespołu i nowoangazowanych sił, 


Sew, Michałowski 
* Wielka Teodora, Reoyt., J. Wima, 


Paskaurytania 


— oraz CZĘŚĆ 


Brylanty 


biżuterję, złoto, 
Piotrkowa ca Ni 144,|Sręb"o, platynę 


W próbach legenda dram. Sz. An-skiego 


„Nla pograniczu ówach światów“ 


(Der Dybuk) Reżys, D. Hermana. 


„Nareszcie sami“ 


tragidramat J4 g odzinnych 
małżonków, 


Revue 2 akt. nap. R. ESZRYCH 
30 CERTOWA. — 


Zaginęła 
książka aab (ią 1 
dwie asygnuaty: cukrowa 
N 6085 i druga na worki 
N 40002, na imię Walastik 
„Józef, Wolna 20, fabrykl 
Gilles i S-ka, Srednial 14, 


róg Ewangelickiej. A h85—ł 
16—| se: Bł pań CZ w" das bp | f depre AE ET ET 
semester plag) cony DAJWYÓSI | WP eey aene do; 

gri wód: osobisty, wyd. w 
KUPUJĘ RUDNA, | ali de = 
brylanty, złoto, srebro Sienkiewicza 20, m.16 paoka jiernacka Marta zgubiła 

erty Oraz stire zęby |O8t. wejście parter. paszport niemiecki , 
perły y p H 
Płacę najlepiej | prosze |= wyd. w Łodzi. 000—3 


się przekonie. 
tytowskk 7, pray Mie 

I piętro, Z. Milici 
35—10] 


Konstan 47: rubiono dowody osobi- 
ste na imę Szejmy 
"M stela i Chany Milsztajn, 
Zwrócić za wynagrodze 
niem, Wschodnia 58.7/-2 


powóz ua gumowych h lub 
żelaznych kołach, Kae 
reta, dok, landu sprze= 
dam. Kilinskiego 28. 346 


3 Piątek 4 marea 1921 r. Nr. 82 


Na mocy zezwolenia p. Ministra Skarbu oraz p. Ministra Przemysty i Handlu za N P. P. 1334/1 z dn. 4 lutego r, b. 


została założona Spółka Akcyjna p. Í. 
S | 
to 


Akcyjna dia andiu i Przemystu 


LLĘ 
w Warszawie, z kapitalem zakładowym 5.000.000 marek. 


Założyciele: Zarząd: Komisja Rewizyjna: 


| Józef Kaczkowski, ddw. przys. Jakób Safra, przemysłowiec. Oskar Gross, inżynier. 
Tadeusz Michalski, adw. przys. Henryk Finkielsztejn, kupiec. Maurycy Zdanowski, kupiec. 
Józef Krupko, inżynier. Janusz fizechte, kupiec. Władysław Lewiński, kupiec. 
Maurycy Zdanowski, kupiec. Bernard Kom, kupiec. Mieczysław Bronowski, przem, 


Zacharjasz Elkind, przemysł. Zacharjasz Elkind, przemysłow. Stanisław Szapiro, inżynier. 


Biuro Zarządu znajduje się w Warszawie pry li Elelktoralnej Nr.26, ti. 1-8 
Oddział Włókienniczy: ul. Długa 19, tel. 289-96, 
Składy: ul. Twarda 27. | © Składy: ul. Twarda 27. 
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PRENUMERAT: Miesięcznie M. 120.—. Kwartalnie Mk 560—. Ża odno- OGŁOSZENIA : Zwyczajne: 10 Mk. za wiersz nonparelowy jednoszpśltowy. Drobna: a Mk. ża wyraz, najmniej 30 M. 
szenie doplłąca się Mk. 15— miesięcznie. Prenumerata Rp pracy oraz zgubione dokumenty po 2 Mk. Nadesłasie: przed tekstem 30 Mic., w tekście 
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Redaktor i wydawca Wanda Sachgowa. W dzukaeni „Głosu Polskiego" Piotrkowska A8 
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